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Masy pracujące Wielkopolski
p^draniti ją

przodujących robotników i chłopów
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

33 rocznica Wielkiej Rewolucji Październikowej 
stała się dla mas pracujących w Polsce najlepszą o- 
kazją dla nawiązania bezpośrednich, serdecznych 
kontaktów z przodującymi lobotnikami i chłopami 
Związku Radzieckiego. Wyrazem tych kontaktów7 
są tysiące listów, pisanych przez załogi fabryczne, 
robotników rolnych, członków spółdzielni produk
cyjnych, kobiety i młodzież do robotników i chło
pów radzieckich. Fala pozdrowień płynie do Związ
ku Radzieckiego również z
Najwięcej listów kierują na

si robotnicy do najlepszych ro
botników świata — do przodu
jącej załogi Zakładów im. Sta
lina w Moskwie.
Oddziału
im. Stalina 
do nich w 
cych:

„W 33
Październikowej

Pracownicy
F. X. Zakładów 
w Poznaniu piszą 

słowach

rocznicę

Cale społeczeństwo popiera 
żądania władz ludowych 
w sprawie likwidacji tymczasowości kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich

Przedwczoraj trzy parafie 
w powiecie Trzcianka były 
szczególnie poruszone. W Kuź
nicy Czarnkowskiej, Jędrzejo
wi© i parafii św. Jana odby
wały się zebrania zwołane z 
inicjatywy Rady Parafialnej. 
Wierni, którzy uprzednio zapo
znali się z listem Urzędu do 
Spraw Wyznań skierowanym do 
Episkopatu, a dotyczącym żą
dania zniesienia tymczasowe’ 
administracji kościelnej i wpro
wadzenia stałych proboszczów 
oraz biskupów — ordynariuszy 
— wybierali delegacje, które 
miały się udać do ks. biskupa 
-— administratora Nowickiego 
w Gorzowie.

Zebrania były niezwykle oży
wione. Prości ludzie; małorolni 
chłopi, robotnicy leśni i praco
wnicy umysłowi — dawali wy
raz niezadowoleniu, iż ich pro
boszcz, energiczny ks. Józef 
Sroka jest tylko tymczasowym 
administratorem, który każdej 
chwili może parafię opuścić. 
Na zebrania przybywali starzy 
i młodzi. W Kuźnicy Czarnko
wskiej na przykład zabrała głos 
72-letnia chłopka Anna Milen- 
cka, która wśród ogólnego ap
lauzu stwierdziła w zakończe
niu swej wypowiedzi ,,Tymcza
sowi administratorzy mogą być 
na majątku, a przecież nie w 
kościele!". Inny z licznych dy
skutantów — małorolny Józef

Ofensywa 
wojsk ludowych 

. w YIETNAMIE
GENEWA (PAP) Prasa 

francuska donosi, że Wojska 
Ludowe Vietnamu rozwijają 
działania ofensywne nie tylko 
na północ od miasta Hano: 
lecz również na południe. Od
działy francuskie zmuszone zo
stały do ewakuowania rejonu 
miasta Hoabin, znajdującego 
się w odległości 60 km na po
łudniowy zachód od Hanoi.

następują-

Rewolucji 
zasyłamy
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ziemi wielkopolskiej.
Wam życzenia owocnej pra
cy nad rozwojem Waszego 
kraju i utrwaleniem pokoju 
na całym świecie. Wasze zwy
cięstwo będzie także i na
szym zwycięstwem. Obecnie 
cały nasz kraj przygotowuje 
się z największym entuzjaz
mem i zapałem do uczczenia 
wielkiego święta 33 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re-

Nowaczyk — na zebraniu para
fialnym powiedział z oburze
niem: „Dziwne, czemu hierar
chia kościelna jest taka uparta, 
że ni© chce stałej administrację 
bo my prości ludzi© uważamy, 
ż© przecież to właśnie leży w 
interesie Kościoła. Trzeba prze
kreślić czarnym atramentem tę 
całą „tymczasowość" — powie
dział Józef Nowaczyk — bo 
parafianie nie są zadowoleni, 
iż nie mają stałego proboszcza".

Gdy doszło do wyboru dele
gatów okazało się — iż niemal 
wszyscy chcieli jechać z pety
cją do księdza biskupa — ad
ministratora. Wybrano w koń
cu 14-osobową delegację, która 
pojechała do Gorzowa.

O godz. 12 przedstawiciele 
kilku tysięcy parafian znaleźli 
się w pałacu biskupim. Nieste
ty ks. biskupa Nowickiego nie 
zastali — przyjął ich jednak ks. 
prałat Rajko, który wyraził za
dowoleni© z przybycia delega
cji z petycją. Ks. prałat oświad
czył, że popiera w całej rozcią
głości żądania katolików wpro
wadzenia stałej administracji 
kościelnej na Ziemiach Zacho
dnich. Dziękował także delega
cji za złożenie ofiary na semi
narium duchowne. Ks. prałat 
Rajko oświadczył przy tym, że 
Kuria administracji apostolskiej 
nie czuje się „tymczasowo" na 
tych ziemiach. Kształci bowiem 
młodych kapłanów dla tych 
Ziem w seminarium, które 
czynne jest dzięki pomocy Pań
stwa Ludowego i ofiarności 
wiernych. Fakt ten ocenił przed
stawiciel Kurii jako dowód, że 
administracja apostolska doku
mentuje trwałą przynależność 
Ziem Zachodnich do Polski.

Opuszczając pałac biskupi 
wierni wracali do domów ut
wierdzeni w słuszności swych 
żądań W rozmowach oświad
czali wielokrotnie, iż nie wy
obrażają sobie, by Episkopat 
mógł odmówić wykonania żą
dań całego społeczeństwa, żeby 
z tym społeczeństwem mógł się 
rozminąć.

wolucji Październikowej. Pra
cownicy nasi masowo podej
mują zobowiązania produk
cyjne, dając tym samym wiel
ki wkład w odbudowę nasze
go Państwa Ludowego. Prze
syłając Wam braterskie po
zdrowienia jesteśmy pewni, 
że nasza przyjaźń będzie ro
sła i krzepła."
Robotnicy Warsztatów Drogo

wych DOKP w Poznaniu po
zdrawiają robotników moskiew
skiej fabryki samochodów ZIS 
słowami:

„Drodzy Przyjaciele! Ca
łym sercem bierzemy udział 
w Waszym święcie — 33 rocz- 
nicv Rewolucji Październiko
wej, która w swych szczyt
nych hasłach głosiła rów
nież wolność naszego kraju.

Więzy, jakie łączyły oba na
sze narody zacieśniły się obec
ni© nierozerwalnie Pragniemy 
kroczyć z Wami pod wspól
nym sztandarem, głoszącym 
wolność, postęp i pokój.

Waszym przykładem zachę
ceni pragniemy budować u 
siebie to, co Wy w drodze do 
komunizmu już zrealizowali
ście. Idąc Waszymi śladami 
pragniemy wytężoną pracą 
odbudować zniszczoną Oj
czyznę i iść z Wami w bra
terstwie ku szczęśliwej przy
szłości."
Jakże charakterystyczne są 

zdania wyjęte z listu członków’ 
Rolniczej Spółdzielni Wytwór
czej im. Marcina Kasprzaka w’ 
Zdzi echo wicach w pow. średz- 
kim, piszących do chłopów

Kongres 
0Mmi Pokoju 

na Węgrzech
BUDAPESZT (PAP). W 

sobotę rano rozpoczął się w Bu
dapeszcie węgierski Kongres 
Obrońców Pokoju z udziałem 
2000 delegatów z całego kraju. 
Wśród delegatów znajduje się 
600 robotników, 700 przedsta
wicieli chłopstwa pracującego, 
400 przedstawicieli inteligencji, 
100 duchownych wszystkich 
wyznań, 100 delegatów Armii 
Ludowej oraz 100 przedstawi
cieli innych zawodów. W Kon
gresie biorą również udział de
legacje zagraniczne — m. in. ze 
Związku Radzieckiego, Rumu
nii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Francji, Anglii, Polski. Delega
cję polską reprezentuje sekre
tarz generalny Związku Litera
tów Polskich — Jerzy Putra
ment oraz Teodora Feder.

Na otwarcie Kongresu przy
byli członkowie rządu z pre
mierem Dobi na czele oraz 
prze dst awic i e le dy pl o m a tyczni 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej. Otwarcia 
Kongresu dokonał przewodni
czący Węgierskiej Akademii 
Nauk — prof. Rusnyak. 

kołchozu im. Stalina w Pietry- 
wicach w okr. połtawskim. Na
si rolnicy piszą:

„Pomni Waszych rad i 
wskazówek, jakie otrzymaliś
my w dniu 16 września br, od 
kolegów kołchoźników z 
ZSRR, między którymi był ró
wnież towarzysz a Waszego 
kołchozu, zapewniamy Was, 
że osiągnięcia Wasze oraz 
doświadczenia uczonych Mi
czurina, Łysenki i Innych bę
dą nam pomocą w podnosze
niu i prowadzeniu naszej wsi 
do szczęśliwej przyszłości — 
do socjalizmu. Z pomocą Wa
szych doświadczeń i cennych 
wskazówek osiągniemy zwy
cięstwo w walce o wykona
ni© naszego planu 6-letniego 
— jeszcze przed terminem.
To tylko nieliczne przykłady, 

wyjęte z listów wielkopolskich 
robotników i chłopów. Świad
czą one o stale pogłębiającej 
łię przyjaźni i o coraz ściślej
szej łączności polskich mas 
pracujących z masami robotni
czo-chłopskimi bratniego Zwią
zku Radzieckiego.

Włączamy się

do czynnej walki w obronie pokoju
Intelektualiści i działacze katoliccy 

obradowali w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W związku i listem otwartym 

uczonych j pisarzy katolickich w Polsce do intelektualistów 
i działaczy katolickich we Francja, z inicjatywy Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju odbyła saę dnia 4 listopada br. 
w Warszawie narada intelektualistów i działaczy katolickich.

W naradzie wzięli m. 
udział:

Ks. dr Piotr Chojnacki 
prof. UW, ks. dr. Janczuj — 
dziekan wydziału teologicznego 
UW, ks. dr Eugeniusz Dąbrow
ski, ks. prof. dr Mieczysław 
Zywczyński, ks. dr Zygmunt 
Kozubski — prof. UW, Jerzy 
Zawieyski — literat, ka. prof. 
Wincenty Kwiatkowski — UW, 
ks. dr Stanisław Krynicki, prof. 
Kumaniecki — UW, dr Zyg
munt Wojciechowski — prof 
UP, prof. Andrzej Wojtkowski 
— KUL, Jan Dobraczyński — 
literat, Antoni Gołubiew — li
terat, Jerzy Turowicz — red. 
„Tygodnika Powszechnego" 
Paweł Jasienica — publicysta, 
ks. Rudolf Weiser — dziekan 
instytutu wyższej wiedzy reli
gijnej w Łodzi, ks. dr Włady
sław Kwiatkowski, ks. Stani, 
sław Pniewski, ks. Jerzy Paw-

m.

Młodzież niemiecka 
nie będzie walczyć 
dla Wall Streel 

BERLIN (PAP). Kierownic 
two socjalistycznej organizacji 
młodzieży niemieckiej „Falken" 
w Kilonii złożyło oświadczenie 
w którym stwierdza, że młode 
pokolenie niemieckie nie ma 
najmniejszego zamiaru pójść w 
służbę amerykańskich monopo
listów i ofiarować swe życie w 
obronie interesów imperializmu 
mi ędzy nar o dowego.

6 LISTOPADA 1949 roku Radio Polskie podało komu
nikat z wspólnego posiedzenia Rady Państwa i Rady 
Ministrów o mianowaniu Konstantego Rokossowskie

go — bohatera spod Stalingradu i Kurska — Marszałkiem 
Polski.

Lotem błyskawicy rozeszła się po kraju wiadomość, że oto 
na czele Wojsk® Polskiego staje jeden z wodzów najlep
szej armii świata, która w 1944 roku zadając cios po ciosie 
hitlerowskim najeźdźcom wyzwoliła Polskę z jarzma nie
woli by wreszcie na gruzach Reichstagu zatknąć sztandary 
zwycięzców.

Wiadomość o mianowaniu Marszałka Polski przyjął cały 
naród z głębokim wzruszeniem, tym głębszym, że Marsza
łek Rokossowski dziecko robotniczej Warszawy syn ludu 
polskiego uwieńczony najwspanialszymi zaszczytami jakie 
uwieńczyć mogą skroń wielkiego wodza wojennego powró
cił po trzydziestu z górą latach do swojej ojczystej Polski, 
do Ludowego Wojska Polskiego. Powrócił do swojej War
szawy do Mariensztatu, na którym się wychował, powrócił 
do Mostu Poniatowskiego, przy którego budowie pracował 
jako kamieniarz w 1913 roku.

Mija więc rok od historycznego momentu, w którym Pol
ska oddała straż swoich granic w ręce najbardziej nieza
wodnego dowódcy. Rok len bogaty w osiągnięcia i sukcesy 
polskiej klasy robotniczej stanowi nowy etap twórczej pracy 
narodu polskiego nad utrwaleniem pokoju.

Rok ten zaznaczył się jako wspaniały przełomowy okres 
w historii odrodzonego Wojska Polskiego stojącego we
spół z ludem na straży pokoju.

W pierwszą rocznicę objęcia przez Marszałka Rokossow
skiego stanowiska dowódcy Wojska Polskiego cały naród 
jednoczy się w serdecznych życzeniach dla Marszałka Pol
ski życząc równocześnie by odrodzone Wojsko Polskie 
zwiększało swą czujność i wyszkolenie bojowe w trosce 
o zabezpieczenie trwałego pokoju na całym świecie.

ski, ks. Władysław Padaoz — 
rektor kościoła akademickiego 
w Warszawie, Anna Reitterowa 
— literatka, Dominik Horodyli
ski — publicysta, ks. dr Osuch, 
dr Jan Sajdak — prof. UP, 
Konstanty Łubieński— publicy
sta, Stanisław Stomma — red,. 
mieś. „Znak".

Z ramienia Polskiego Komi
tetu Obrońców Pokoju w nara
dzi© wzięli udział: Adam Ra
packi — wiceprzewodniczący 
komitetu i Jerzy Albrecht — 
przewodniczący prezydium Sto
łecznej Rady Narodowej.

Po ożywionej dyskusji, po
święconej aktywnemu udziało
wi intelektualistów i działaczy 
katolickich w walce o pokój 
której potrzeba występuje tym 
dobitniej wobec groźby, jaką 
etanowi dla pokoju światowe
go i narodu polskiego remilita- 
ryzacja Niemiec Zachodnich — 
zebrani uchwalili jednomyślnie 
następującą rezolucję:

„My zebrani dzisiaj na nara
dzie w Warszawie uczeni, pi
sarze i działacze katoliccy, du
chowni i świeccy, stwierdzamy, 
że w pełni solidaryzujemy się z 
listem otwartym uczonych i pi
sarzy katolickich w Polsce do 
intelektualistów i działaczy ka
tolickich We Francji.

Zdajemy sobie sprawę, jak 
straszliwymi konsekwencjami 
grozi naszej ojczyźnie rozpoczęta 
akcja remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. Zdaiemy sobie 
sprawę, jak wielkim nieszczę- 
ściem dla całego świata byłoby 

dopuszczenie do wybuchu trze
ciej wojny światowej.

Wychodząc z założenia, że 
ruch obrońców pokoju ni© jest 
reprezentacją żadnej partii po
litycznej, ani też żadnego okre
ślonego światopoglądu, a w za- 
kresie swoich zadań ma prawo 
uważać się za przedstawiciela 
interesów ogólnonarodowych, 
chcemy w miarę naszych sił i 
możliwości wesprzeć siły wal
czące o pokój i postanawiamy;

1 Położyć nasze podpisy pod 
listem otwartym uczonych 

i pisarzy katolickich w Polsce 
do intelektualistów i działaczy 
katolickich we Francji, by tą 
drogą wzmóc wagę tego apelu 
w oczach naszych braci we 
Francji. '

2 Utworzyć przy Polskim 
Komitecie Obrońców Po

koju stałą komisję intelektuali
stów katolickich duchownych 
i świeckich, której zadaniem 
będzie rozszerzyć podstawy ru
chu pokoju w Polsce oraz 
wzmocnić skuteczność naszego 
oddziaływania na bliskie nam 
ideowo ośrodki zagraniczne.

3 Delegować naszych przed
stawicieli na II Światowy 

Kongres Pokoju.
Zgodni© a rezolucją, narada 

intelektualistów i działaczy ka
tolickich powołała jednomy
ślnie stałą korniej ę przy Pol
skim Komitecie Obrońców Po
koju.

Narada uchwaliła deklarację 
na II Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju oiaz wybrała 
następujących przedstawicieli 
upoważnionych do jej repre
zentowana na II Światowym 
Kongresie: ks. prof. Chojnac
kiego, ks. prof. Dąbrowskiego i 
ks. prof. Żywczyńskiego.

? •



Bolesław Bierut
Przewodniczący Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

ZSRR-OSTOJĄ POKOJU

Na wiele tygodni przed 33 
rocznicą Wielkiej Socjalistycz
nej Rewolucji Październikowej 
polscy hutnicy z huty „Pokój” 
podjęli pierwsze zobowiązania, 
aby zwiększeniem produkcji u- 

' czcić tę najwybitniejszą w dzie
jach ruchu robotniczego datę.

Od dwóch lat współzawod
nictwo produkcyjne jako forma 
ustosunkowania się mas robot
niczych do najważniejszych 
wydarzeń politycznych, spo
łecznych i międzynarodowych 
podejmowane jest przez polską 
klasę robotniczą za przykładem 
robotników radzieckich. Dopie
ro od dwóch lat, to znaczy od 
chwili przygotowań do I kon
gresu Zjednoczeniowego Partii 
współzawodnictwo tego rodza
ju występuje jako ruch ogar
niający całą niemal klasę ro
botniczą. Jest to więc u nas 
zjawisko w takiej skali nowe 
f stopień nasilenia odzwiercie
dla niewątpliwie stopień nara
stania świadomości politycznej 
w szerokich masach robotni
czych. Na szeroki rozwój współ
zawodnictwa pracy, którym ży- 
je cała polska klasa robotni
cza, wywarły wpływ trzy do
niosłe momenty.

Pierwszym momentem było 
zjednoczenie polskiego ruchu 
robotniczego. Nigdy przedtem 
klasa robotnicza w Polsce nie 
przeżywała takiego napięcia 
uczuć, jak to, które wyraziło 
się w „Czynie Kongresowym" 
przed dwoma laty. Po 60 la
tach rozbicia politycznego, u- 
prawianego z występną zaciek
łością przez prawicę PPS, kla
sa robotnicza zjednoczyła swe 
siły trwale i na zawsze w wa
runkach władzy ludowej. Masy 
robotnicze czuły i rozumiały, 
że to właśnie zjednoczenie za
bezpiecza odtąd trwałość wła
dzy ludowej, jej niezaprzeczone 
rwycięstwo. Rozumiały lub co 
najmniej odczuwały instynk
townie, że zjednoczenie wzma
cnia rolę kierowniczą, znacze
nie i autorytet klasy robotni
czej i jej Partii, że zjednoczona 
Partia, która uwolniła się od 
obcych, óportunistycznych ele
mentów poprowadzi naród nasz 
świało i pewnie naprzód — do 
Socjalizmu.

Drugim momentem p więk
szym jeszcze rozmachu i napię
ciu — był „Czyn Stalinowski" 
— współzawodnictwo z okazji 
70-1 ecia urodzin Towarzysza i 
Stalina. Nowe w tym czynie 
było to, że klasa robotnicza po
rwała za sobą szerokie masy 
chłopstwa pracującego, mło
dzieży i kobiet. Masowość tego 
porywu da się porównać tylko 
z akcją podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, która — jak 
wiadomo — zgromadziła pod 
tym apelem 18 milionów podpi
sów Różnica mieści się tylko 
w tym, że zbieranie podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim by
ło wynikiem planowej akcji or
ganizacyjnej, podczas gdy 
współzawodnictwo robotnicze, 
listy, podarunki, wypowiedzi z 
okazji .JO-lecia Towarzysza Sta
lina byłv niezrównanym, potęż
nym, impulsywnym wyrazem 
uczuć dla wielkiego geniusza, 
nauczyciela i wodza mas pra
cujących, zwycięskiego po
gromcy faszyzmu i obrońcy po
koju. wyraziciela ludzkich tęsk
not do wolności, twórcy nowej 
epoki socjalistycznej.

Inicjatywa robotników huty 
„Pokój po raz trzeci poruszyła

pokój we wszystkich krajach 
świata. Swą wolę pokoju ZSRR 
oznajmia wytrwale, publicznie, 
przy każdej okazji. Nie ulega 
wątpliwości, że mimo nieusta
jących oszczerczych i obłud
nych oskarżeń prasy imperiali
stycznej i wszystkich podżega
cza wojennych pod adresem 
ZSRR — ani jeden rząd kapita
listyczny nie wątpi w rzeczywi
stości w pokojowość i szcze
rość postawy i woli państwa 
socialistycznego. Chodzi więc 
o osiągnięcie agresywnych ce
lów imperialistycznych. Poza 
tvm rozpętywanie histerii wo
jennej przez rządy imperiali
styczne, zmierza do odroczenia 
kryzysu ekonomicznego. Prag
nąc uniknąć kryzysu, kapitali
ści pod batutą imperializmu a- 
merykańskiego usiłują rozpa
lać zarzewie małych wojen, aby 
tym łatwsej nakręcać koniunk
turę zbrojeniową i gorączkę 
zbrojeń na całym świecie. Ta
ka polityka pozwala międzyna
rodowym klikom oligarchii fi
nansowej dyrygowanym przez 
amerykańskich rekinów impe
rialistycznych czerpać zyski z 
podsycanej wciąż przez nich 
samych koniunktury zbrojenio
wej. Imperialiści zorganizowali 
napaść na Koreę. Rozpalili woj
nę w Korei i popełniają wszy
stkie te zbrodnie, zasłaniając 
się obłudnie parawanem ONZ. 
Przeciwko małemu, bohater
skiemu, lecz słabo uzbrojone
mu narodowi, rzucili całą ar
mię lądową, morską i lotniczą 
Stanów Zjednoczonych oraz 
zmobilizowane pospiesznie siły 
zbrojne państw zależnych i pod
porządkowanych pieniężnie i 
gospodarczo imperializmowi a- 
merykańskiemu. Oto rdzeń, pod
łoże, istota polityki imperiali
stycznej w obecnej dobie szcze
gólnie szybkiego gnicia syste
mu kapitalistycznego.

Dlatego masy pracujące i

całą niemal klasę robotniczą 
do nowego czynu produkcyjne
go, poświęconego 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. Na
zwa zakładu, który wystąpił z 
inicjatywą współzawodnictwa, 
miała raczej znaczenie Symbo
liczne, tym nie mniej sprawa 
pokoju w-iąże się niewątpliwie 
z tym nowym zrywem polskiej 
klasy robotniczej i niewątpli
wie kojarzy się ona jak naj
ściślej w myślach i uczuciach 
milionów robotników, podejmu
jących coraz nowe zobowiąza
nia produkcyjne, z wielką Re
wolucją Październikową i z na
rodami ZSRR, które tej rewo
lucji dokonały. Coraz jaśniej 
bowiem i dobitniej polskie ma
sy pracujące wespół z setkami 
milionów ludzi na całym świe
cie — zdają sobie sprawę, że 
w obecnej sytuacji międzyna
rodowej czołową siłą i ostoją 
w walce o pokój jest ZSRR i 
Stalin.

Wydarzenia międzynarodowe 
rozgrywają się dziś jak gdyby 
na otwartej scenie przed ocza
mi całego świata. Po stronie 
imperialistycznej scena ta przy
pomina teatr kukiełkowy, w 
którym reżyser porusza mario
netki — poszczególne rządy ka
pitalistyczne, nie krępując się 
wobec widowni, że podstawa 
ich pozornie „samodzielnych" 
ruchów i gestów nie budzi na 
ogół złudzeń. Jednakże analo
gia przypomina teatr tylko pod 
względem zewnętrznym — de
koracyjnym. W rzeczywistości 
w grę wchodzą miliony ludzL 
którzy cierpią, przelewają 
krew, giną.

Imperializm czyni wszystko, 
aby zerwać pokój, ponieważ 
stan pokoju wydaje się impe
rialistom bardziej dla nich nie-’ 
bezpieczny, niż wojna. Równo
cześnie jednak jedyną siłą, z 
którą imperialistyczni podżega
cze wojenni rzeczywiście boją • 
się zmierzyć — jest ZSRR. O- wszyscy uczciwi postępowi lu- 

_■ u we wszystkich krajach
świata zwracają swe oczy, na
dzieje i uczucia ku ZSRR 
łowej sile obozu 
wbrew oszczerstwom 
stwom militarystów 
większości ludzi na kuli ziem
skiej zwraca się ku ZSRR ja
ko państwu, w którym pokojo
wa praca twórcza osiągnęła

szukują cynicznie szerokie ma
sy, imperialiści nie zatrzymują 
się przed żadną prowokacją, 
aby judzić- przeciw ZSRR i wy
wołać histerię wojenną.

ZSRR realizując twardo i kon
sekwentnie swoją politykę po
kojową, czyni wszystko, aby 
uniemożliwić wojnę, aby zabez
pieczać powszechny i trwały

Spłonka wybuchu

- czo» 
pokoju 

i oszu- 
sympatia

i

zasięg i tempo nieznane w 
dziejach ludzkich. Kogóż z naj
prostszych, świadomych i u- 
czciwych ludzi nie poruszy roz
mach. śmiałość i potęga myśli 
i planów gospodarczych, wcie
lanych w czyn niezwłocznie 
przez dziesiątki milionów ludzi 
radzieckich? Po raz pierwszy 
w swych dziejach człowiek w 
takiej skali przekształca przy
rodę dla swych celów twór
czych, zamienia pustynię w 
kwitnące ogrody? wytycza no
wy kierunek wód i rzek, regu
luje żywiołowe siły wiatrów i 
usuwa nieprzyjazne dla czło
wieka ich skutki. Coraz potęż
niejszego 
rozwój sił 
warunkach 
stroju socj a>l istycznego. 
rastającego już 
w wyższe stadium — ko
munizm. W granicach życia 
jednego pokolenia Rewolucja 
Październikowa zdołała wyzwo
lić niezmierzone społeczne siły 
twórcze, które rosną i rosnąć 
będą z coraz większą mocą, 
torując drogę całej ludzkości. 
Siły te promieniują swym twór
czym tchnieniem na inne naro
dy, pobudzając ich aktywność, 
przyspieszając ich rozwój.

Polska i inne kraje demo
kracji ludowej zawdzięczają 
zwycięstwu Rewolucji Paździer
nikowej swoje wyzwolenie z 
hitlerowskiego jarzma, swoje 
wyzwolenie z niewoli kapita
lizmu, zawdzięczają jej swoją 
nową drogę życia i rozwoju, 
zawdzięczają jej swój łatwiej
szy i szybszy marsz ku socja
lizmowi.

Łatwo porównać skutki peł
nej niezależności rozwoju na
rodów w krajach demokracji 
ludowej z losami krajów, które 
szarpią się bezsilnie w pętach 
imperialistycznej „pomocy" i 
„opieki" amerykańskiej. Łatwo 
dostrzec źródło nieszczęść na
rodów Jugosławii, zdradzonych 
przez klikę zamaskowanych a- 
gentów imperialistycznych i od
dawanych łajdacko na żer a- 
merykańskim rekinom imperia
listycznym. Łatwo dostrzec wa
salną rolę rządów i uwidacz
niającą się coraz bardziej sła
bość kapitalistycznych krajów 
Europy, które należały niegdyś 
do silnych, a dziś znoszą pokor-

rozmachu nabiera 
wytwórczych w 
radzieckiego u* 

prze- 
stopniowo

ni« brutalną dyktaturę narzu
conych sobie amerykańskich 
protektorów.

Tylko na bazie rewolucji, so
cjalistycznej i socjalistycznego 
budownictwa rozwijać się mo
gą, rzeczywistą przyjaźń i bra
terska współpraca pokojowa 
wolnych narodów, Nowe formy 
stosunków rniędzynaiudowych, 
które tworzy Związek Radziecki 
wraz z krajami demokracji 
dowej, mogła powołać do 
cia i urzeczywistnić tylko 
wolucja proletariatu. Są to 
my niedostępne dla krajów 
pitalistycznych z samego cha
rakteru ich struktury klasowej.

Proletariat rosyjski pod kie
rownictwem WKP (b), Lenina 
i Stalina w swym rewolucyj
nym porywie wyzwolił przed 
33 laty źródło niezwykłej siły 
— twórczość wolnych mas lu
dowych, które poznały i pod
dały swej woli i planowemu 
działaniu prawa rozwoju spo
łecznego.. Źródło to bije wciąż 
świeżą i wciąż wzrastającą siłą 
i powoduje ten niezwykły i nie
ustający rozkwit potęgi mate
rialnej i duchowej Związku Ra
dzieckiego, który jest najbar
dziej znamiennym i najbardziej 
doniosłym zjawiskiem całej na
szej epoki.

Walka ludu rosyjskiego prze
ciw wojnie imperialistycznej., 
walka o pokój — te właśnie 
dążenia były jedną z sił, mobi
lizujących masy ludowe do Re
wolucji. Powstanie Państwa 
Radzieckiego, rządzonego przez 
lud pracujący, stworzyło — po 
raz pierwszy w dziejach —- siłę 
rzeczywiście zainteresowaną w 
walce o utrzymanie pokoju 5 
zdolną do najcięższych wysiłków 
i zarazem do największych 
siągnięć w tym względzie. Każ
dy krok naprzód tego państwa 
w dziedzinie gospodarczej, 
technicznej i kulturalnej — był 
to krok naprzód w dziele umoc
nienia sił walczących z imperia
lizmem —• o pokój. Cała histo
ria przygotowała ZSRR do 
przodującej i kierowniczej roli 
w walce o pokój, jaką ojczyzna 
socjalizmu odgrywa dziś dla 
dobra całej pracującej ludzko
ści. Wnioski z jakimi rząd ra
dziecki występuje na forum 
ONZ, wnioski o redukcję zbro
jeń, o zacieśnienie współpracy
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Najście na drukarnią „Prawdy"
fi świcie 6 listopada 1917 

roku...
Od Newy wiał chłodny, li

stopadowy wiatr. Niebo, zacią
gnięte chmurami- szarzało, 
gdzieś, z daleka, niósł się ża
łosny gwizd lokomotywy.

... O świcie, 
drzwi drukarni 
organu partii 
..Roboczij Put" 
botnicza", pod 
ukazywała się 
wda"), rozległ 
łomot.

— Gdzie tu

6 listopada, u 
centralnego 

bolszewików 
(.,Droga Ro 

tym tytułem
wówczas ,,Pra_ 
się gwałtowny

redaktor? Na
tychmiast wezwać do 
doktora! — wołał 
policji wtargnąwszy do dru
kami na czele 
2. szkoły oranienbaumskiej i 
swoich policjantów’.

— Czego tu? Czego wam 
trzeba? —- wołali z pogardą i 
nienawiścią zecerzy, maszyni
ści, korektorzy.

Naprzeciw oficerowi wy
szedł redaktor techniczny.

— Rozkazuję natychmiast 
przerwać druk numeru! — 
wołał komisarz policji. — Tu 
jest prawomocny nakaz szefa 
sztabu okręgu, generał-majora 
Bagratuni.

— Rzeczywiście — odpowia
da chłodno redaktor technicz
ny. — Nakaz w całkowitym 
porządku. Ale ja uznaję roz
kazy i rozporządzenia jedyne 
Komitetu Wojskowo-Rewolu- 
cyjnego.

— Dosyć gadania! — wrza
snął oficer, i zwracając się do 
junkrów — no, chłopcy, paka- 
żerny im, że skończyła się ich 
bolszewicka gazeta ł bolsze
wicka drukarnia.

mnie re_ 
komisarz

junkrów

Junkrzy walą kolbami — na 
oślep, z rozmachem, x oficer
skim szykiem. Niszczą gotowe 
już matryce. Komisarz z na_ 
m a szczeniem opieczęto w u j e 
drukarnię. Policjanci konfis
kują 8 tys. gotowych egzem
plarzy.

Dochodzi godzina 6. Widok 
drukarni ,-Prawdy", obsadzo
nej przez junkrów, alarmuje 
spieszących do pracy robotni
ków. Jeden z przechodzących 
ozerwonogwardzistów telefo
nuje natychmiast do komitetu 
dzielnicowego Partii: junkrzy, 
demolują drukarnię ^Praw
dy"!

Po chwili trwożny głos 
przedstawiciela komitetu 
dzielnicowego melduje przez 
telefon Komitetowi Centralne
mu, w Smolnym:

— Słuchajcie, towarzyszu! 
Junkrzy demolują ,,Prawdę4.

W odpowiedzi rozlega się 
czyjś barduo spokojny głos. 
Głos pyta rzeczowo:

— A dużo ich jest, junk
rów?

— Niezbyt wielki oddział, 
z oficerem na czele.

— Dobrze. Zaraz przyśię sa
mochody pancerne.

— Jeśli wolno spytać, po
wiedzcie towarzyszu,
rozmawiałem? Podajcie, 
szę, wasze nazwisko.

— Stalin.
*

c kim 
pro_

* *
W Instytucie Smolnym, w 

pokoju Komitetu Wojskowo- 
Rewolucyjnego skończyło się 
właśnie posiedzenie. Wzdłuż 
ścian, na podłodze (bo zabra
kło krzeseł) rozmieścili się 
łącznicy z dzielnicowych szta-

bów Gwardii Czerwonej i po
szczególnych pułków.

Dzwoni bez przerwy telefon. 
Wpadają bezustannie do po
koju przedstawiciele nadciąga
jących oddziałów.

— Towarzysze! Junkrzy de
molują „Prawdę".

Wiadomość elektryzuje ro
botników i żołnierzy. Zaciska
ją się pięści.

— Niedoczekanie!
— No, towarzysze, zaczęło 

się — mówi z jakimś rados
nym podnieceniem jeden » 
„Putiłowców".

* * *
W skonfiskowanym numerze 

gazety „Raboczij Put“ wydru
kowane było wezwanie Stali
na:

,,W lutym żołnierze i robot
nicy obalili cara. Ale obaliw
szy cara, nie chcieli wziąć 
władzy w swoje ręce. Kiero
wani przez złych pasterzy — 
eserowców i mieńszewików — 
robotnicy i żołnierze dobrowol
nie oddali władzę kreaturom, 
obszarników i kapitalistów: 
Miłukowom i Lwowom, Gucz- 
kowom i Konowałowom...

Błąd ten trzeba naprawić 
niezwłocznie. Nadeszła chwila, 
gdy dalsza zwłoka grozi zgubą 
całej sprawie rewolucji. Trze
ba obecnie rząd obszarników 
i kapitalistów zastąpić przez 
rząd robotników i chłopów... 
To, czego nie zrobiono w 
tym, trzeba zrobić teraz.

W ten sposób i tylko w 
sposób można wywalczyć 
kój. chleb, eiemię i wolność"

To wezwanie chciał zagłu
szyć burżuazyjny rząd Kiereń- 
skiego. Swoje natarcie rozpo-

lu-

ten 
po_ 
- >«

cząi od próby wyrwania Re
wolucji tak potężnej broni, 
jak centralny organ Partii Le
nina.

Ale w sztabie Rewolucji...
Główny sztab Czerwonej 

Gwardii otrzymał rozkaz wy
słania 2_tys.ięcznego oddziału 
do Smolnego; rozkaz mobili
zacji całego transportu; rozkaz 
zajęcia wszystkich ważniej
szych punktów strategicznych 
w mieście.

Był to już właściwie począ
tek powstania zbrojnego.

W robotniczych dzielnicach 
Piotrogrodu eawrzało. Z fabryk 
wyruszyły oddziały Gwardii 
Czerwonej, zorganizowane w 
setki. Oddziały płynęły ze 
wszystkich 10 dzielnic Piotro
grodu. Za rogatkami Newski
mi Czerwonogwardziści obsa
dzili drogi prowadzące do 
miasta. Na plac przed Smol
nym z warkotem nadjeżdżały 
wyładowane po brzegi uzbro
jonymi ludźmi samochody cię
żarowe. Arterie Piotrogrodu 
pęczniały gorącą krwią rewo
lucji.

Na pomoc Piotrogrodzkim 
Czerwonogwardzistom i rewo
lucyjnym oddziałom wojsko
wym wezwano okręty i mary
narzy Floty Bałtyckiej. Radio
stacja krążownika „Aurora" 
jęła nadawać rozkaz Komitetu 
Wojskowo-Rewolucyjnego o 
niedopuszczaniu do Piotrogro
du żadnego oddziału wojsko
wego, którego stanowisko po
lityczne byłoby niejasne. Re
wolucyjny proletariat gotując 
się do szturmu sięgał po naj
nowsze zdobycze techniki — 
po radio.

między narodami, o zakaz pro
pagandy wojennej, o poskro
mienie agresorów i o zakaz 
broni masowego niszczenia, wy
pływają z tych samych dążeń, 
jakie ożywiały masy, walczące 
o zwycięstwo Rewolucji. Posza
nowanie dla wszystkich naro
dów, surowe i bezkompromiso
we uznanie prawa narodów 
wielkich i małych do samo
dzielnego stanowienia o swoim 
losie, przekonanie o możliwo
ści pokojowego współistnienia 
i pokojowej rywalizacji róż
nych systemów społeczno-go
spodarczych — oto zasady, któ
re ZSRR przeciwstawia ludo
bójczym, hitlerowskim zasadom 
polityki amerykańskiej.

Przedstawiona przez delega
cję radziecką, w Organizacji 
.Narodów Zjednoczonych „de
klaracja o usunięciu groźby no
wej wojny i o utrwalenie pokoju 
4 bezpieczeństwa narodów", 
wytyczne dla delegatów ra
dzieckich na II Światowy Kon
gres Obrońców Pokoju i zwo
łana z inicjatywy rządu ZSRR 
narada ministrów spraw zagra- 
nicżnych ośmiu państw w Pra
dze, wskazują ludzkości drogę 
ocalenia i utrwalenia pokoju. 
Majestatycznej wymowy tej po
lityki pokoju nie zagłuszą żad
ne goebbelsowskie pogróżki a- 
merykańskich agresorów i pod
żegaczy wojennych. Siły pokoju 
rosną i wzrostu ich nic nie po
trafi wstrzymać.

Amerykańscy 
wzmagają swe awanturnicze i 
agresywne działania przeciwko 
pokojowi. Remilitaryzacja Nie
miec Zachodnich, odbudowywa
nie faszystowskiej armii agre
sji i mordów pod amerykań
skim kierownictwem stwarza 
sytuację groźną dla pokoju. A- 
merykańscy napastnicy unu- 
rzali ręce we krwi w Korei. 
Nie cofają się przed żadną nik- 
czemnością, przed żadną zbrod
nią, by zrealizować swe ludo
bójcze plany. Im bardziej jed
nak sroży się obłęd wojenny 
w Ameryce, tym bardziej zde
cydowaną staje się walka lu
dów o pokój i tym silniej jed
noczą się one wokół swej opo
ry. wokół Związku Radzieckie
go — twierdzy pokoju.

Związek Radziecki jest na
dzieją ludzkości. Jest on uoso
bieniem wszystkiego, co mądre 
i szlachetne w dążeniach i ma
rzeniach ludzkich. Jest podporą 
i przyjacielem tych dążeń, zna
nym, podziwianym i kochanym 
za to na całym świecie. Oto 
dlaczego rocznice jego istnienia 
czczą ludzie pracy w Polsce 
swym wielkim wysiłkiem i czy
nem produkcyjnym. Podobnie 
jak masy pracujące na całym 
świecie — obchodzą oni tę 
rocznicę jako swoje 
święto, jako dzień 
pokój powszechny 
liwość społeczną 
kich ludzi pracy.

Ludy świata przyjęły za swo
je — zrodzone z głębi serca 
■ludzi radzieckich zawołanie: 
gdzie Stalin — tam pokój!

Uzupełniają je zawołaniem 
zrodzonym ze wszystkich do
świadczeń 33-lecia: gdzie Sta
lin — tam zwycięstwo I

imperialiści

wielkie 
zwiastujący 
i sprawied- 
dla wszyst-

Delegacja ZSRR 
na uroczystości 
Miesiąca Pogłębiania .

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje, że na zaproszenie 
TPPR wyjechała z Moskwy do 
Warszawy delegacja radziec
kich działaczy kulturalnych z 
przewodniczącym Komitetu Sło
wiańskiego ZSRR — Aleksan
drem Gundorowem na czele.

Wśród członków delegacji 
znajdują się: dziekan katedry 
b i o 1 og i czn o.g 1 eb o zn awcz e j uni
wersytetu moskiewskiego — 
prof. Iwan Isajew, redaktor od
powiedzialny czasopisma „Pra
cownik Medyczny", dr nauk 
medycznych — Maria Kazance- 
wa, kandydat nauk historycz
nych — Iwan Chrienow.

Delegacja weźmie udział w 
obchodach Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.STRONA 2 Nr 306
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Trzydzieści trzy lata walki i pokojowego budow
nictwa radzieckiej klasy robotniczej — to w porów
naniu z normalnym biegiem wydarzeń historycz
nych — cala epoka. Wielka Rewolucja i zwycię
stwo proletariatu zapoczątkowały nieprzerwane 
pasmo sukcesów gospodarczych, które zacofany 
w gospodarczym rozwoju kraj przeobraziły w po
tężne państwo o przodującej technice.

Wspaniały rozwój ruchu racjonalizatorskiego, 
szerokie stosowanie najnowocześniejszych nauko
wych metod pracy, doprowadziło do osiągnięć ta
kiej miary, o jakich nie może marzyć skostniały u- 
strój wszechwładzy pieniądza.

Z tych 33-letnicli doświadczeń robotników ra
dzieckich możemy dziś dzięki przyjaźni obu naro
dów korzystać w całej pełni. Toteż prawie co
dziennie donosi prasa i radio o stosowaniu radziec
kich metod produkcji przez polskich przodowni
ków i racjonalizatorów. „Usprawniając swą pracę, 
wzorowałem się na słynnym radzieckim szybkoś
ciowym skrawaczu metali, Bykowie" — mówi to
karz Zakładów im. Stalina w Poznaniu. „Produku
jemy przy zamkniętych magazynach" — apel Lidii 
Korabięlnikowej podchwyciła wnet młodzież robot
nicza Warszawy, Łodzi, Poznania i dziesiątków 
innych miast w Polsce. Takich przykładów dostar
cza nam więcej codzienne życie fabryk i warszta
tów.

Robotnicy polscy, doceniając znaczenie metod 
pracy swych radzieckich kolegów, nie czekają na 
wiadomości radia i prasy, ale sami piszą do ZSRR, 
prosząc ludzi radzieckich republik o wyjaśnienia, 
poradę i pomoc. Setki takich listów wędruje do 
miast i osiedli ZSRR, do wielkich kombinatów i 
zakładów przemysłowych. Przodownicy i racjona
lizatorzy Związku Radzieckiego chętnie udzielają 
nam pomocy. Tak na przykład do wielkich za
kładów przemysłowych im. J. Stalina w Mos
kwie piszą nasi metalowcy, omawiając w listach 
trudności w produkcji, zastosowanie nowych me
tod, piszą o ludziach i maszynach.

Pomoc czołowych robotników i techników ra
dzieckich, udzielana nam za pomocą wzajemnej ko
respondencji, przyspieszy również znacznie wy
konanie planu sześcioletniego, a z drugiej strony 
wzmocni więzy przyjaźni, łączące oba bratnie na
rody.

Wspólnie pnd szhitułaeem
zwycięskiego socjalizmu

Wasze osiągnięcia i doświadczenia
sa nam pomocą

w hmdouuniu nowej wsi polskiej
Zdziechowice, dnia 29 10 50

Do
KOŁCHOZU IM. STALINA

W GROM. PIETRYWICE 
POW. MALBORG 

WOJ. POŁTAWSKIE
Zebraliśmy się w naszej 

świetlicy w przeddzień uroczy
stości organizowanych z racji 
33 rocznicy Wielkiej Rewolu
cji Socjalistycznej. W tej uro
czystej chwili myśli my i o Was 
Drodzy Bracia Kołchoźnicy. Je
steśmy polskimi chłopami, zrze
szonymi w Rolniczej Spółdziel
ni Wytwórczej w Zdziechow - 
cach pow. Środa woj. poznań
skie.

W tej wielkiej chwili prze
syłamy Wam, Drodzy Towa
rzysze, nasze gorące prole
tariackie pozdrowienia oraz 
serdeczne życzenia dalszych 
sukcesów w budownictwie pod
staw komunizmu w potężnym 
Kraju Rad.

Pomni Waszych rad i wska
zówek jakie otrzymaliśmy w 
dniu 16 września br. od kole
gów kołchoźników z ZSRR, 
między którym’ był również 
towarzysz z Waszego kołchozu, 
zapewniamy Was, że osiągnię
cia Wasze oraz doświadczenia 
Waszych uczonych — Miczuri
na, Łysenki i innych będą nam 
pomocą w podnoszeniu i pro 
wadzeniu naszej wsi do szczę
śliwej przyszłości — socjaliz
mu. Z pomocą Waszych ao- 
świadczeń i cennych wskazó
wek os:ągniemy zwycięstwo w 
walce o wykonanie naszego 
planu 6-letniego jeszcze przed 
terminem.

Za Waszym też przykładem 
idziemy razem z klasą robot
niczą — z‘ączeni z bohatersk'- 
mi narodami Waszej Wielkiej 
Ojczyzny — pod sztandarem 
Lenina i pod wodzą Wielkiego 
Stalina — do walki o utrwale
nie pokoju na całym świecie.

Tak jak Wy w Związku Rad 
budujecie zręby komunizmu, 
tak i my, wzorując się na Wa
szych zdobyczach w wieczystej 
przyjaźni, będziemy kroczyć za 
Wami.

O tej przyjaźni myśliwy tu

Założymy u siebie 
spółdzielnię produkcyjną 
kw czai Wielkiego ^AŻdziefMkA

Szczytniki Czerniejewskie. 
dnia 31 X 1950 r.

Do
KOŁCHOZU IM. LENINA 

OBWÓD WOROSZY1OWGRAD
UKRAINA — ZSRR

Drogie Kołchoźniczki 
i Drogie Kołchoźnice!

Zbliża się 33 rocznica Wiel
kiej Rewolucji Październiko
wej!

Jest to wielkie święto ra
dzieckie, które od pięciu lot 
stało się również i naszym 
świętem, bowiem od tego czasu 
idziemy Waszymi drogami.

Wzorując się na przykładzie 
Waszego budownictwa socjali
stycznego na wsi donosimy 
Wam, że dla uczczenia 33 rocz
nicy Rewolucji Paźdz:erniko- 
wej założymy w naszej groma
dzie spółdzielnię produkcyjną.

Poznań, 
dnia 3 listopada 1950 r.
DO
ZAŁOGI FABRYKI 
SAMOCHODÓW „ZIS"

MOSKWA
Drodzy Towarzysze!

Z okazji 33 rocznicy Wiel
kiej Rewolucji Październiko
wej i U Wszechzwiązkowego 
Kongresu Pokoju — przesy. 
łamy Wam serdeczne, bra
terskie, proletariackie po. 
zdrowienia!

Zapewniamy Was, że ra
zem z potężnym Związkiem 
Radzieckim stoimy nieugię
cie na straży Pokoju.

Odpowiedzią naszą na 
brudne knowania podżega
czy wojennych jest wzmożo
na praca na każdym odcinku 
oraz nowe wspaniałe zobo
wiązania produkcyjne.

Obóz Obrońców Pokoju 
prowadzi bój ostatni, — w 
którym zadecyduje nie ame. 
rykańskie złoto, ani bomba 
atomowa, ani szaleńcze zbro.

Z WAMI wywalczymy TRWAŁY POKÓJ
Poznań, dnia 3 listopada 50

DO 
ROBOTNIKÓW ZIS 

W MOSKWIE
My, pracownicy PKP, Paro

wozowni towarowej w Pozna
niu, z okazji 33 rocznicy Rewo
lucji Październikowej, ślemy 
Wam gorące pozdrowienia.

Idziemy za Waszym przykła- 

taj, zgromadzeni w dniu dzi
siejszym i tą przyjaźnią chce- 
my żyć w naszej codziennej 
pracy. Naszym pragnieniem 
jest zobaczyć się znowu z Wa
mi i jeszcze raz przeżyć takie 
szczęśliwe chwile, jak przy o- 
statnim spotkaniu.

Rolnicza Spółdz. Wytwórcza 
iun. Marcina Kasprzaka 

w Zdziechowicach
gm. Dominowo, pow. Środa 

Wlkp.
Następują podpisy

Jest to nasza droga budowy 
nowej wolnej od wyzysku wsi 
polskiej.

W dniach Wielkiej Rewolucf. 
Październikowej zwracamy się 
do Was, do ludzi radzieckich, 
bo pamiętamy, że Wy krwią 
Waszą i niestrudzoną pracą 
wskazaliście jasną drogę nie 
tylko nam, ale całemu światu.

U nas nie tylko dorośli, ale 
każde dziecko że czcią wyma
wia imię wielkiego wodza mię
dzynarodowego proletariatu, 
chorążego pokoju — Wielkiego 
Stalina.

Z głębi serca życzymy Wiel
kiemu Stalinowi i Wam, Dro
dzy Kołchoźnicy nowych, jesz
cze większych sukcesów w 
Waszym budownictwie komu 
nizmu i w walce o pokój na 
całym świecie.

(Następują liczne podpisy). 

jenia państw kapitalistycz
nych — ale masy pracujące 
całego świata zespolone pod 
sztandarem zwycięskiego to. 
cjalizmu! Wiemy, że zwycię
żymy, bo przewodzi nam po. 
tężny Związek Radziecki, bo 
przewodzi nam Wódz i Na-

Wzorem są dla nas
Wasi komsomolscy bohaterzy

Poznań, dn. 3 listopada 1950
Do

UCZNIÓW SZKOŁY
im. ZOFII KOSMODEMIAN- 
SKIEJ

w MOSKWIE 
Kwartet Leningrad zki 

Drodzy Przyjaciele!
Dawno już pragnęliśmy na

wiązać z Wami bezpośredni 
kontakt. Urzeczywistniamy to 
dopiero teraz — w przededniu 
33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

I my również pragniemy ra
zem z Wami uczcić to wspólne 
nasze święto, wielkie święto 
Wiemy dobrze, że Wielka Re
wolucja Socjalistyczna dala na
rodowi polskiemu niepodleg
łość — tak jak Wam — mło 
demu pokoleniu — dała prawo 
do pracy, nauki i szczęścia.

r. | dem, za Waszym przykła
dem wyzwolenia się spod jarz
ma kapitalistycznego i przystą
pienia z całym zaparciem do bu
dowy ustroju socjalistycznego 
w Waszym kraju pod przewod
nictwem Wielkiego Stalina.

1 my po wyzwoleniu nas 
przez bohaterską Armię Czer
woną spod faszyzmu hitlerow
skiego, oraz kiedy odrzuciliśmy 
ad siebie kapitalistów rodzi
mych i zagranicznych, buduje
my zręby socjalizmu w naszym 
kraju, pod przewodnictwem na
szej Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej i jej przewodni
czącego, Iow. Bolesława Bie
ruta.

Opierając się na Waszych 
doświadczeniach i osiągn.ę- 
ciach, chcąc godnie uczcić 
wielki dzień Rewolucji Paź
dziernikowej i 11 Kongres Po
koju, zobowiązaliśmy się .swą 
wydajną i zorganizowaną pra
cą wykonać szereg prac ponad 
plan, by tym samym zadoku
mentować swą niezłomną posta
wę wywalczenia i utrzymania 
pokoju na świecie, na czele któ
rego stoicie Wy robotnicy 
Wielkiego Związku Radzieckie
go, z Waszym Wielkim Gene
ralissimusem Stalinem.

NIECH ŻYJE BOHATERSKI 
NARÓD RADZIECKI I CHO
RĄŻY POKOJU GENERALISSI
MUS ST ALIN.

Następują podpisy,

Poznań, dnia 3 listopada 50 r.
Do

ROBOTNIKÓW ZAKŁ. ZIS 
MOSKWA

My robotnicy Poznańskich 
Zakładów „Nowej Elektrowni** 
z okazji 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej i II 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju w Londynie i z o- 
kazji Miesiąca Pogłębiania Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej, prze
syłamy Wam towarzysze gorą
ce pozdrowienia i życzymy 
Wam dalszej owocnej pracy w 
budowie komunizmu i utrwale
nia pokoju na świecie.

Wzorem Waszych robotni
ków, tak jak realizujecie swo
je plany, genialne plany, budo
wy hydroelektrowni, które ma
ją przeobrazić Wasz kraj, przo
dujący kraj świata, dobrobytu 
ludzi pracy — tak my polscy 
robotnicy realizujemy 6-letni 
plan zbudowania socjalizmu w 
naszym kraju i tym samym u- 
trwalamy pokój na świecie.

Następują podpisy. 

uczy ciel mas pracujących ca. 
lego świata — Wielki Stalin.

Załogi:
Zakładów Gazownictwa 
Okręgu Poznańskiego 
Zakładów Siły, Światła 
i Wody w Poznaniu.

Następują podpisy.

Znamy dobrze Wasze piękne 
życie Poznajemy je z filmów, 
sztuk teatralnych, książek i 
prasy.

Wzorem dla nas — tak jak 
i dla Was — są ci sami boha
terzy w rodzaju komsomolca 
Paw ki Korczrgina z powieści 
Ostrowskiego „Jak hartowała 
się stal".. Pragnęlibyśmy tak 
pięknie przeżyć życie jak prze
żył je Pawka — oddając całe 
swe siły sprawie Rewolucji.

Ciekawi jesteśmy jak Wy 
uczcicie 33 rocznicę Rewolucji 
Październikowej? My, ZMP- 
owcy radośnie i z entuzjazmem 
podejmujemy liczne zobowią
zania. Każde koło klasowe w 
zasięgu swoich sił i możności 
— dodatkową i wzmożoną pra
cą — daje wyraz swej głębo
kiej wdzięczności dla Wielkiej 
Rewolucji. Pracujemy więc fi
zycznie, podnosimy wyniki na
uczania u siebie i słabszych ko
legów, nawiązujemy ściślejszy 
kontakt ze wsią. Jesteśmy peł
ni radości życia i zapału do 
pracy.

Kończąc ten krótki list, prze
syłamy Wam braterskie po
zdrowienia i jak najlepsze ży
czenia z okazji 33 rocznicy Re
wolucji Październikowej.

Uczniowie Ośrodka Szko
leniowego Towarzystwa 

Przyjaciół Dzieci 
w Poznaniu

Uczymy się pracować

tak jak Wy pracujecie
Do,

PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO W ZWIĄZKU 

RADZIECKIM
Drogie Towarzyszki
i Towarzysze!

My pracowniczki i pracowń- 
cy zatrudnieni w Poznańskich 
Zakładach Przemysłu Odzieżo
wego w Poznaniu, pragniemy 
wyrazić swą wielką dumę, iż 
możemy nazwać się Waszymi 
przyjaciółmi. Zdajemy sobie 
jednak doskonale sprawę z te
go, że umożliwił nam to nasz 
Ludowy Rząd.

Armia Polska, uzbrojona bro
nią radziecką i wyszkolona 
przez radzieckich instruktorów 
na radzieckiej ziemi, przy bo
ku niezwyciężonej Armii Ra
dzieckiej wyzwoliła ziemie pol
skie od hitlerowskich okupan
tów.

Wielka Rewolucja Paździer
nikowa, której 33 rocznicę u- 
roczyście obchodzimy w Polsce, 
wskazała klasie robotniczej nie
omylną drogę do obalenia rzą
dów burżuazyjnyćh, objęcia 
władzy przez klasę robotniczą. 
Świadomość tego czynu tkwi 
głęboko w umysłach i sercach 
naszych. Z dumą i miłością spo
glądamy dziś na powstałą z Re
wolucji Październikowej czoło
wą siłę pokoju, Związek Ra
dziecki z Jego Wodzem Józe
fem Stalinem na czele.

Aby godnie uczcić ten wielki 
dzień narodu radzieckiego i kla
sy robotniczej całego świata, 
podjęliśmy i my pewne zobo
wiązania o których pragniemy 
Wam napisać.

W naszej pracy wzorujemy 
się na Was, na naszych Sio
strach i Braciach Związku Ra
dzieckiego.

Zachęceni naszymi dotych
czasowymi osiągnięciami w pro
dukcji, postanowiliśmy uczcić 
33 rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej nowymi zobo-

Przy Waszej pomocy 
szybciej zrealizujemy 

plan 6-letni
Poznań, dnia 3 listopada 1950 r. 

Do
ZAKŁADÓW IM. STALINA 

W MOSKWIE
Drodzy Towarzysze!

Opierając się na Waszych o- 
siągrtięciach, które pomogą nam 
w wykonaniu naszego planu 6- 
letniego, zbudujemy u siebie 
podwaliny socjaJizmu. Praca 
nasza w kierunku utrwalenia 
pokoju na świecie dała pozy
tywne wyniki o czym świad
czą miliony podpisów pod ape
lem sztokholmskim.

Drodzy Towarzysze!
W 33 rocznicę Rewołacfl 

Październikowej ślemy Wam 
życzenia owocnej pracy nad 
rozwojem Waszego kraju i u- 
trwalenia pokoju na całym 
świecie. Wasze zwycięstwo bę
dzie także i naszym zwycię
stwem. Obecnie cały nasz kraj 
z największym entuzjazmem I 
zapałem przygotowuje się do 
uczczenia wielkiego święta 33 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz
nej Rewolucji Październikowej. 
Pracownicy nasi masowo po
dejmują zobowiązania produk
cyjne, dając tym samym wielki 
wkład w odbudowę naszego 
Państwa Ludowego. Przesyłając 
Wam braterskie pozdrowienia, 
jesteśmy pewni, że nasza przy
jaźń będzie rosła i krzepła.

Niech żyje wieczna przyjaźń 
narodów Radzieckiego i Pol
skiego.

Niech żyje Wielki Wódz ca
łej pracującej ludzkości Józef 
Stalin.

Pracownicy Zakł. im. Stalina, 
działu FX w Poznaniu

Następują podpisy: 

wiązaniami, którymi przyczyni
my się do budownictwa socja
listycznego w naszym kraju — 
do walki o trwały pokój na 
świecie. Pracowniczki i pra
cownicy naszego zakładu pod
jęli szereg zobowiązań w któ
rych zobowiązują się: podnieść 
jakość produkcji przez wyeli
minowanie błędów produkcyj
nych, zaoszczędzić zużycie nici 
i szyć na nich przez trzy dni 
w miesiącu. Wykonać normy w 
.103 procentach, usunąć półfa
brykaty z sal produkcyjnych. 
Pracownicy magazynu zobowią
zali się zmniejszyć normatyw 
gotowych fabrykatów z normal
nego 7-dniowego na 4-dniowy, 
co pozwoli na przyspieszenie 
obiegu środków produkcyjnych.

W wyniku naszych zobowią
zań, zwolnimy 268 milionów 
złotych, które będą wkładem 
naszej załogi w utrwalenie po
koju światowego i budownic
twa socjalistycznego.

Aby poznać język Wasz zor
ganizowaliśmy na naszym te
renie kursy języka rosyjskiego. 
Pozna jemy Waszą pracę, uczy
my się pracować tak. jak Wy 
pracujecie.

U progu Miesiąca Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
miesiąca który jeszcze bardziej 
zacieśni łączące nas więzy, 
przesyłamy Wam szczere bra
terskie pozdrowienia.

Niech żyje Wielki Wódz Na
rodu Radzieckiego Towarzysz 
Stalin!

Niech żyje Proletariat Związ
ku Radzieckiego!

Niech żyje Wielka Rewolucja 
Październikowa!

Poznańskie Zakłady Prze
mysłu Odzieżowego

Przedsiębiorstwo Państwo
we Wyodrębnione Oddz. N 
Poznań, ul. Kraszewskie
go 21/25 Rada Zakładowa 
Podstawowa Organizacja 
Partyjna PZPR przy PZPO
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Pracownicy sanatorium
racjonalizatorami

W sanatorium dla alkoholi
ków w Siekowie pow. Kościan 
znajd;wał się stary zużyty i 
niekompletny motor o sile 16 
KM, który służył kiedyś do 
ładowania akumulatorów i był 
nieczynny od 1932 r. Do łado
wania akumulatorów musiano 
dotychczas wypożyczyć trak
tor. Było to oczywiście bardzo 
kosztowne i niewygodne.

Leżącym bezużytecznie mo
torem zainteresował się elek
tromonter Aleksander Kram, 
który postanowił go urucho
mić. Praca, w której pomagali 
Kramowi tokarz Antoni Żur_ 
czak i ślusanz Leon Rajewski, 
wymagała dużych fachowości 
i doświadczenia tym bardziej, 
że trzeba było dorabiać bra
kujące części. Motor przero
biono z napędu gazolinowego 
na benzynę. Miesięczny wysi
łek dzielnych racjonaTzatorów 
uwieńczony został sukcesem.

Pomysły pracowników obni
żyły znacznie koszty ładowa
nia akumulatorów, dając w 
sumie kilkanaście tysięcy zło
tych oszczędności rocznie.

Dzielni racjonalizatorzy o- 
trzymają premie.

<j. k.)

Koła kulturalno-oświatowe
coraz fepfej pracują

Na ostatnim zebraniu Powia
towej Rady Związków7 Zawo
dowych omówiono pracę kul
turalno-oświatową poszczegól* 
nych kół związkowych powia
tu wolsztyńskdego. Referujący 
ob. Jankowski stwierdził, że

I

Napływają meldunki o zobowiązaniach
dla uczczena Wielkiej Rewolucji

Załoga Przedsiębiorstwa Bu
downictwa Przemysłowego Nr 
10 w Kaliszu na swej ostatniej 
naradzie produkcyjnej postano, 
wiła dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej wy
konać następujące zobowiąza
nia:

Uporządkować płac budowla
ny, oczyścić 1200 kg żelaza 
zbrojeniowego, wznieść 8 m? 
ścianek na zaprawie wapien-

•nej, rozstemplować 443 ms pod
ziemia wieży oraz 384 ms par
teru komór manipulacyjnych.

Pracownicy cegielni w Kwi
leniu (pow. Kalisz) postanowi
li podnieść wydajność pracy i 
wyprodukować dodatkowo 
10 000 sztuk cegły I gatunku 
ponad przewidziany plan, (t)

Glówjia ulica, Szamotuł 

otrzyma nowe oświetlenie
W związku z przebudową 

sieci elektrycznej prądu stałego 
na prąd zmienny w Szamotu
łach, w domach przy ulicy Ge
neralissimusa Stalina, istniejąca 
obecnie na tej ulicy sieć oświe
tlenia ulicznego, zostanie zli
kwidowana, Przewody prądu 
zmiennego przeprowadzone bę
dą poza budynkami, z dala od 
ulicy. Ponieważ ul. Generalissi
musa Stalina jest główną ulicą 
miasta i prowadzi od dworca 
kolejowego do centrum — nie
możliwe jest, aby była pozba

wiona oświetlenia ulicznego. 
Dlatego też Miejska Rada Na
rodowa uznała za konieczne in
stalację nowego oświetlenia dla 
tej ulicy w r. 1951.

Według informacji, otrzyma
nych od ZEOP koszt zainstalo
wania oświetlenia, a mianowi
cie położenie kabla podziemne
go i ustawienie lamp ulicznych 
na słupach betonowych, wynie
sie mniej więcej 180.000 zł. Do
tychczas przyznano na ten cel 
6.750 zł. (ik)

Rozpoczęła się

kampania gorzelniana
Województwo poznańskie 

posiada jak wiadomo — naj
gęstszą sieć gorzelni rolni
czych. Przygotowywały się one 
od wiosny do tegorocznej kam* 
partii — przeprowadzając grun
towne remonty, które dobieg® 
ły już końca. W związku z 
zakończeniem remontów, kil* 
kadziesiąt gorzelni rozpoczęło 
kampanię. Pozostałe, zaczną 
prace najpóźniej do połowy 
listopada br. Z uwagi na do
bry urodzaj ziemniaków w rb. 
produkcja gorzelni wiielkopol® 
skich wzrośnie o 120 proc

(pł)

na tym odcinku są jeszcze nie
dociągnięcia, w porównaniu z 
osiągnięciami w innych po* 
wiatach województwa.

Poszczególne zakłady pracy, 
nie doceniają znaczenia nauko
wego Wszechnicy Radiowej. 
Nie wystarczy się tu uczyć 
indywidualnie, ale trzeba po« 
głębiąc swą wiedzę kolektyw1 
nie w kołach Poza tym liczba 
indywidualnych słuchaczy jest 
również stanowczo za mała. 
Za przykładem pierwszych kół 
powstałych w Zw. Zawodo
wym Kolejarzy i Banku Rol
nym powinny pójść wszystkie 
wolsztyńskiie zakłady pracy — 
organizując u siebie koła słu* 
chaczy Wszechnicy.

O małej aktywności kół 
kulturalno=oświatowych świad* 
czy również słabo rozwinięte 
współzawodnictwo pomiędzy 
poszczególnymi zakładami pra* 
cy. Za mało popularyzuje się 
przodowników pracy i racjona
lizatorów. W Państwowych 

Gospodarstwach Rolnych i 
Spółdzielni Pracy „Bojownik*1, 
są dobre warunki do utworze
nia zespołów artystycznych, 
które będą miały wdzięczne 
pole do popisów w porze je® 
sienn<o=zimowej. Gazetki ścień*

ne winny się znaleźć w kaź* 
dym zakładzie pracy. Za przy15 
kład może służyć PZGS w Wol
sztynie, posiadający dobrze re= 
dagowaną gazetkę.

Czytelnictwo książek osiąga 
coraz lepsze wyniki. Należało5 
by je jednak więcei spopula
ryzować w PGR-ach.

W Miesiącu Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko*Radzieck'iej 
we wszystkich zakładach pra
cy w powiecie odbędą się u- 
roczyste akademie poświęcone 
Wielkiej Rewolucji Październi* 
kowej. Wystawa gazetek ścień, 
nych o tej samej tematyce po5 
budzi zespoły redakcyjne do 
twórczej działalności. W kilku 
zakładach pracy rozpoczną się 
w Miesiącu Pogłębiania Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej kursy 
języka rosyjskiego oraz popu* 
laryzacja prasy i książek ra* 
dzieckich poprzez kilkadziesiąt 
specjalnych stoisk i punktów 
sprzedaży losów książkowych.

(kh)

81 mi jata#
przez hitlerowców
Jednym z wielu miejsc egze

kucji Polaków rozstrzelanych 
przez faszystów hitlerowskich 
jest Park Miejski w Kościani®. 
Tam gestapo dokonało maso
wego mordu na 4c obywate- 
lach powiatu kościańskiego w 
pierwszych dniach listopada 
1939 roku.

Na miejscu straceń zostanie 
ułożony kamień z marmurową 
tablicą, na której będzie napis: 
„Miejsce to zroszone zostało 
krwią 46 Polaków rozstrzela
nych przez hitlerowskich siepa
czy 7 listopada 1939 i. " Pom
nik stanie jeszcze w bież. roku.

(jk)

i KRONIKA
LISTOPAD

PONIEDZIAŁEK 
Feliksa

Słońce w.: 6.56 
zach.: 16.15

Księżyc w.: 1.50
zach.: 14.46

KZG na stacji w Krzyżu
dobrze spełniają swe zadanie

Młodzieżowe brygady Warsztatów Mechanicznych nr 14 w Pile 
wykonały juz Czyn Październikowy

Na długo przed okresem po
przedzającym 33 rocznicę Re
wolucji Październikowej, mło
dzieżowcy brygad warsztato
wych i aktywiści Związku Mło
dzieży Polskiej na terenie War
sztatów Mechanicznych nr 14 w 
Pile, często zastanawiali się 
nad formami uczczenia zbliża
jącej 6ię Wielkiej Rocznicy. Je-

Co, gdzie i kiedy
«€ G&nliszu

Oddział Redakcji: Kalisz, pl Bo
haterów Stalingradu 10 tel 14-39. 
Godziny urzędowania od 12 do 

WAŻNIEJSZE TEŁEFONjf 
Pogotowie tatunkowe PCK 

(Kościuszki 3| 11-11 
Zaw Straż Pożarna — 21-77 
Komisariat MO 
Komenda Pow. MO —

Dyżur nocny pełni 
St. Peweickiego, ul. 
gradu 4, tel. 16-80.

KINA
Wolność: .Nieznany śpiewak"

prod franc Kronika filmowa nr 44. 
Seanse w niedziele o godz 16 18 
i 20 w dn. powszednie o g-odz 18 
i 20.

Bałtyk: o “odz. 17 30 i 19 30; — 
•w święta o godz 15.30 — pro
dukcji radz;ecko-wegierskiej .Nowe 
Węgry" — kronika filmowa nr 43

Stylowy: z powodu remontu nie
czynne.

18.

16-62
10-30.
apteka
Boh. Stalin-

mm

TEATR
Państw Teatr im. Bogusławskie

go •— dziś Teatr nieczynny.

dni proponowali indywidualne 
zwiększenie wydajności pracy 
przez rozszerzenie współzawod
nictwa, inni znowu myśleli o 
tym, żeby przez zastosowanie o- 
szczędności casu zwiększyć wy
dajność pracy. Ostatecznie sta
nęło na tym, że wszystkie bry
gady podjęły zobowiązania do
datkowej rozbiórki parowozów, 
dajac tym Państwu duże oszczę
dności.

Jak wspólnie radzono, tak 
też gremialnie zabrano się do 
pracy, zaraz na drugi dzień po 
naradzie produkcyjnej. Oto bry- 
gada młodzieżowa Jana Klepki' 
wykonała swoje zobowiązania 
przedterminowo w 175%, Indy- | 
widualnie wyróżnił się ZMP- 
owiec Henryk Domagalski z' 
brygady „Sztandar Młodych" 
osiągając 127% normy. ZMP- 
owiec Marian Neumann z bry
gady „Pstrowskiego" i Wacław 
Kubański z brygady „Hanki Sa
wickiej" osiągnęli 125%> normy. 
Poważnym sukcesem poszczycić 
się może również brygada im. 
Jana Krasickiego, która w tym 
samym czasie uzyskała 158% 

'normy.
Brygady młodzieżowe War

sztatów Mechanicznych w Pile 
godnie uczciły 33 rocznicę Re
wolucji Październikowej i ob
chodzić ją będą w przeświadcze
niu dobrze spełnionego obo
wiązku wobec Państwa, pod

znakiem dążenia do przedter
minowej realizacji planu 6-let- 
niego. (z w)

!----- CHODZIEŻ ----- 1
Jesienna akcja skupu zboża w 

pow chodzieskim została zakończo
na w dlpu 27 października br., 
zgodnie z wyznaczonym planem.

Do istniejących 5 spółdzielni pro- 
l dukcyjnych w pow. chodzieskim: 
Nowejwsi, Ujskiej, Węglewa, Ja 
błonowa, Zelgniewa i Kaczor doszły 
dwie dalsze. Są to: Li piny w gmi
nie Margonin i 3ori *o w gminie 
Szamocin. Wsie tę zostały już wy 

i różnione za planowe wykonanie 
! skupu ziemniaków i zboża. 
! Mieszkanki Ujścia zrzeszone 
Lidze K°biet przniely w Jkę 

I grobami poległych żołnierzy 
dzieckich i w ten soosób uczciły 

I 33 rocznicę Rewol ic. i Prź.dzJerniKo 
w ej.

W gromadzie Jablo-iowo. pow 
Chodzież zobowiązali się chłopi 
przedterminowo ureguować poda
tek grutowy. a mieszkańcy Chru
stowa (w tej samej gminie) — od
stawie zboże do punktów skupu, 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewolu
cji Październikowej i II Światowe
go Kongresu Obrońców Pokoju.

Większość ulic chodzieskich nie 
jest dostatecznie oświetlona. Na
wet główne ulice m asta toną w 
ciemnościach Najgorzej jednak z 
ulicarn; na peryferiach miasta. Stan 
ten musi ulec zmianie.

Pracownicy urzędów państwo
wych w Chodzieży utworzyli związ- 

I kową organizację sportową „Ogni
wo". Świetlica mieści się w sie
dzibie Prezydium Pow. Rady Naro- 

' dowej. (ko)

W Kórniku szkoła sie
i 6

młodzi
„miczurinowcy"

Instytut Badania Drzew i La
sów w Kórniku w pow. Śrem* 
skim urządza w dniach 7, 8, i 
9 bm., kurs sadowniczy dila 
synów małorolnych chłopów i 
robotników rolnych, wytypo
wanych przez Pow. Zarządy 
ZMP i inspektoraty ogrodnic* 
twa, z powiatów: kaliskiego, 
kościańskiego i gostyńskiego, 
zapoznają się oni z hodowlą 
roślin, według metody radzie os
kiego uczonego Miczurina, iak 
również z niektórymi zagadnie
niami sadowniczymi z punktu 
widzenia agrobiologii, 
dy oraz zajęcia 
prowadzić będzie 
stytutu. Każdy z 
kursu otrzyma na 
nauki kilka drzewek odmian 
miiczurinowskich (pl)

Wy kła- 
praktyczne 

personel m- 
uczestnikow 
zakończenie

Niejednokrotnie na łamach 
naszego pisma poruszana była 
sprawa niesumiennej obsługi, 
wysokich cen i zimnej herbaty 
na stacji w Krzyżu. Od połowy 
sierpnia br. sytuacja ta uległa 
zmianie. Prowadzenie gospody 
dworcowej przejęły Kolejowe 
Zakłady Gastronomiczne. Kie
rownikiem jej został ob. Alek
sander Stokłos. Dzięki wytężo
nej pracy kierownictwa jak i 
fachowej obsłudze kuchni z ob. 
Aleksandrem Gnieciakiem na 
czele udało się naprawić opi
nię gospody już w krótkim cza
sie po przejęciu przez KZG.

Obecnie gospoda wydaje ta
nie smaczne obiady i kolacje 
dla przejezdnych i ludzi pracy 
w Krzyżu. Wzorowa i uprzejma 
obsługa, z której zasługują na 
wyróżnienie bufetowa Marta 
Welter i Maria Młynarz oraz

kelnerki Helena Wyrwa i He
lena Łódziak, dopełnia warto
ści tego przodującego w powie
cie zakładu gastronomicznego.

(zw)

w
:d

ra-

Warta — godz. 11 i 12 Program aktualności nr 44; 
godz. 14, 16 „Torpedowiec nieugięty"; 16 i 20 „Noc 
grudniowa"

Rialto — godz. 15.30, 16 i 20.30 „Ulica Graniczna"U POI

Ver-
T E A T K Y

WIELKI — Dziś o godz. 19 „Traviata" G. 
diego. Jutro — nieczynny.

POLSKI — Dziś o godz. 19 „Las" Ostrowskiego.
NOWY _  Dziś o godz. 19 „Obcy cień" Simonowa.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś o godz. 20 „Pięk

na oberżystka" Goldoniego. Jutro — nieczynny.
MŁODEGO WIDZA — Dziś nieczynny (próba ge

neralna).
KINA

Apollo - godz. 16 18 i 20 „Kłopotliwe alibi"
Bałtyk godz. 16 30. 18.30 i 20.30 „Niebezpieczeń

stwo śmierci" .
Muza — godz. 16, 18 i 20 „Czarci żleb"

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: we wtorki, czwartki 

1 soboty od 9—15 w środy 1 piątki od 12—19, w nie
dziele i święta od 10—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńskiego 
nr 26/27, czynne w niedziele i święta od godz. 
10—14, wtorki i cz.wartki 9—15, środy i piątki 13—19, 
w soboty 9—12. w poniedziałek zamknięte.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od

dział w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28. Wystawa 
malarstwa, rzeźby, grafiki i ceramiki pn. „Plastycy 
w Walce o Pokój". Otwarta w dni powszednie od 
godz. 10—18. w niedziele i święta od godz. 10—17.

Młodzież szkolna TPD w Kaliszu 
także pogłębiać będiie 

przy i cńń polsko - radziecko
W związku ze zbliżającym 

się Miesiącem Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — 
świetlice międzyszkolne Tow. 
Przyjaciół Dzieci w Kaliszu 
podjęły zobowiązania.

Dzieci postanowiły przepro
wadzić rejestrację inwentarza 
numerując 600 prześcieradeł i 
150 kocy na kolonie letnie TPD 
Jak nas informuje „Rada Dzie
cięca" przy świetlicy TPD nr 2 
w Kaliszu, w dniu 19 listopada 
br. odbędzie się wieczornica, 
na której uczestnicy zapoznają 
się z kulturą i życiem ludzi Kra. 
ju Rad.

Świetlica TPD nr 1 w Domu 
Dziecka urządzi dnia 25 listopa
da br. akademię oraz ciekawy 
kącik radziecki.

Młodzież szkoły TPD w Kali
szu mająca uświadomiony ak
tyw tak jedną jak i drugą aka
demię urządzi okazale, (set)

Nie wszystkie gromady 
w pow. pilskim 

dopełniły zobowiązań 
szarwarkowydi

Nie wiadomo dla jakich przy
czyn chłopi wielu gromad w 
powiecie Piła nie dopełnili zo
bowiązań szarwarkowych na 
:zecz prac melioracyjnych. We
dług obliczeń, chłopi całego po
wiatu wykonali prace szarwar- 
kowe w akcji melioracyjnej w 
75 proc. Najlepiej pracowali 
chłopi z gmin Krzyż-wieś, Ję
drzej ewo i Siedlisko, najgorzej 
zaś gmina Biała.

W ramach kredytów inwesty
cyjnych przewidzianych na 
rzecz melioracji powiatu pil
skiego, wykonano plan w 120% 
do dnia 31 października br., 
zaś w ramach kredytów Rady 
Państwa w tymże terminie w 
95 proc. Przewiduje się i pod 
tym względem przekroczyć 
plan do końca br. Prace inwe
stycyjne obejmowały obszdT 
1170 ha, a prace z kredytów Ra
dy Państwa — 460 ha. (zw)

Wagon
O „niebywałym rekordzie" 

szybkości przewozu towaru na 
kolei wąskotorowe] Krotoszyn 
—Pleszew świadczy fakt, że wa
gon na przebycie 40 km po
trzebował ponad 1 tydzień cza
su. F-a Wrzeszyński w Plesze
wie nadała w dniu 24 paździer
nika 1950 r. partię okien w wa
gonie nr 32289 pod adresem Le
ona Siewczyńskiego w Kroto
szynie. Ponieważ po tygodniu 
od nadania wagonu nie było, 
odbiorca upomniał się o prze
syłkę. Obtelefonowano wszy
stkie węzłowe stacje, jak Jaro
cin i Ostrów. Stwierdzony, że 
wagon odszedł w tym dniu z

Pracownicy poszukiwani
Introligator ®wtl. oddziałowy oraz robotnik ma
gazynowy potrzebni do Spółdzielni w Poznaniu. 
Oferty Głos Wielkopolski dla K2422.

g 08Ł0SZEMIA OHCBHE

Nauka Zamiana

Tańców wyucza M. Szczurek,
Poz.nań, Zeylauda 2. — Ped.
Spół. Pracy Muzyków. 10932g

Sprzedaże

Zamienię pokój samodzielny, 
łazienką. Warszawa, na pokój 
z kuchnia Poznaniu. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 10971g.

Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, narożnik Mar- 
celińsk'ei Telefony: redaktor naczelny 77-68, za- 
stenca nacz. redaktora 79-38, sekr. redakcji 77-80. 
dział listów i interwencji 78-57. dział depesz 78-14. 
nocny 64-72.

Redaktor naczelny: lan Zaąierski.
Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—13,

Prenumeratę na „Głos Wielkopolski" przyjmuje P. F. K. 
Ruch" Ccda prenumeraty zleconej: miesięcznie 4-05 

żł- kwartalna 12.15 zł: półroczna 24,30 zł. Tel. pre
numeraty 62-25. tel. komisu 73-65. Nr k-ta V-6714.

Biuro ogłoszeń: Poznań, ul- Gen. Świerczewskiego 3. — 
Telefon 62-31. — Konto PKO Poznań nr V-6777/110. 
Czynn* od godz- 7-—16 30. w sobot-- do 14.30.

Wydawca: spt^zielrra Wydawniczo-Oświatowa „Czytel
nik". Delegatura w Poznaniu, ul. Grunwaldzka' 19. 
telefon 6.2 7p i 64-75.

Tłoczono: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione. Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39. K/l/12319

Poniedziałek, dnia 6 xi i»5o
PROGRAM Ił

Fala Poznania 244 m
5.10 Początek audycji; 5.15 

Streszczanie wiadomości po
rannych; 5 20 Koncert; 4.00 
Streszczenie wiadomości po
rannych; 6.'J5 Gimnastyka; 
4.15 Koncert: 6.50 Poradnic
two fachowe: 7.00 Dziennik: 
7.20 Wszechnica radiowa: 
7.40 Polskie melodie ludowe 

i stylizowane: 8.00 Streszczenie 
i dziennika porannego; 8.05 Ak

tualności Poznania i program 
l dnia; 8 15 Przerwa; 13.25

Program dnia; 13.30 Audycja 
szkolna dla kl. ill—IV: 14.10 
Polskie pieśni ludowe; 14.30 
Audycja dla kl. V i VII; 14.50 
Koncert; 15.30 Audycja dla 
dzieci; 15.50 Audycja PCK dla 
chorych; 14 20 Mozaika mu
zyczna: 16.35 Z warsztatu ra
cjonalizatora. — Rozmowa z 
ini, Falkowskim o zastosowa
niu systemu Wiliamsa; 16.45 
Utwory skrzypcowe; 17.00 Re
zerwa na akademię; 18.40 Po
znański dziennik wieczorny; 
19.00 Rewolucyjne pieśni Zie
mi Poznańskiej; 19.45 Odpo
wiedzi fali 49: 20 00 Dzien
nik; 20.30 Koncert; 20.45 
lekcja ięzyka rosyjskiego; 
21.40 Wszechnica radiowa; 
22.00 Piękne głosy; 22.30 Na 
dobranoc; 23.00 Ostatnie wia
domości: 24 00 Koniec au
dycji.

35 g streptomycyny. — Środa 
Wlkp., tel._173 i 81. 10961g
Dywan 2X3. Poznań, Rokos
sowskiego 38. m. 5, od 17.
_ __________________ 1095 lg
Sprzedam maszynę do szycia 
i pisania. Poznań, 27 Grudnia 3. 
skład kapeluszy, podwórzu.
___________________ 10968g

Dom nowy, 3 ubikacje, cały 
wolny, ogród, Luboń przy Po
znaniu. parcele willowe, 100o 
ml, 580 m2, blisko tramwaju, 
sprzeda Nowak. Poznań, Wy
spiańskiego 16. 10967g

Wolne lokale

Wyłączone, dwa umeblowane, 
komfortowe, używaniem kuch
ni. Puszczykówku. Tel. 10-52. 

10944

Kupna

Kamienice, wille, parcele, po 
szukuie pośrednictwo, Grusz
czyński, Poznatf, Wawrzyniaka 
22. 10935g

WDWK SWZW-UTEMOi

OMRUim PSIO' V|
socjrustuom;u) p&LscE.zc szcrssowmi ’ mpza.gu»'i - iw*

— żółw
Pleszewa i dotąd stoi na śle
pym torze w Koźmińcu, tj. w 
połowie drogi. Widocznie za
pomniano o nim.

Zapytujemy Dyrekcję PKP czy 
do przewozu na prostej linii 40 
km potrzeba aż ponad 1 tygod
nia? Nie można dopuścić, aby 
wagon stał bezczynnie przez 
cały tydzień na bocznym to
rze. Sprawność kolei wąskoto
rowej Krotoszyn—Pleszew poz o
stawia dużo do życzenia, nale
żałoby w interesie publicznym 
pociągnąć winnych do odpo
wiedzialności i uzdrowić stosun
ki panujące na tej kolei, ffk)

Kupujemy

szpulki do błon amatorskich

Film Polski, Warszawskie Zakłady Foto- 
M graficzne. Warszawa, ul. wolska 45.

6X9/82-
niepordzewiałe i niepogięte po 12 gr za 
jedną sztukę. Szpulki wraz z rachunkiem 

g wysłać pocztą pod adresem:
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